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Nawadnianie we Francyi.*) 


(Dokończenie). 


Opłata za pobieranie wody jest bardzo 
zmienną i stoi w ścisłym związku z rozwojem historycz- 
nym kanałów. Przy starych kanałach koszta założenia 
Już zostały pokryte przez ich pierwszych posiadaczy, 
WIĘC oprocentowanie i amortyzacya kapitału zakłado- 
wego odpada całkowicie. Opłata pobieraną jest tylko, 
aby pokryć administracyę i konserwacyę, jasnem więc 
Jest, 12 w tym wypadku jest ona niską. Inaczej rzecz się 
ma z kanałami, wykonanymi w czasach najnowszych 
bądź to przez miasta, bądź to przez towarzystwa. 
Te kanały pochłonęły ogromne sumy, a wielka ich dłu- 
gość wymaga znacznej konserwacyi. Opłata ta byłaby 
mniejszą, gdyby w stosunku do długości były także 
powierzchnie nawodnienia, ale tak zwykle nie jest, 
gdyż nawadnianie w południowej Francyi nie ogra- 
niczą się na doliny, ale też wchodzi w teren pa- 
górkowaty. Wskutek tego kanał musi się rozwi- 
nąć, aby mógł te wzgórza opanować. N. p. ka- 
nał Verdon biegnie przez pierwsze 82 km w najlu- 
dniejszym terenie. potem przychodzi do właściwego pery- 
metru nawadniającego, który obejmuje zaledwie 
16.328 ha. Również i kanał Marsylii tyleż km prze- 
biega, nim woda jego pierwszy raz zostaje użyta na 
pola, a których obszar wynosi tylko 8.000 km*. Im 
więc dłuższy kanał, tym większe straty na wodzie, 
tym mniejsza ilość pozostaje do sprzedania, tym dro- 
żej musi być płaconą. 

Jeżeli opuścimy używanie wody jako siły moto- 
Tycznej, to za podstawę do wymiaru czynszu służy 


“) Według dziełu Markusa. 


albo pewna ilość wody przyjęta za jednostkę, więc 
Il albo powierzchnia I ha. Przy zalewaniu win- 
nic opłaca się czynsz zawsze według powierzchni 
i to bez ograniczenia ilości wody, lub jak przy pe- 
wnych kanałach z ograniczeniem, n.p. przy kanale Alpi- 
nes. Powiadają, że ilość wody użytej na zalew win- 
nicy o I ha, w ciągu 60 dni, licząc 2'03 I dopływu 
wody na I ha i sekundę, wynosi 15.724'8»°. Win- 
nice, pobierające wodę z kanału Marsylii, opłacają 
za Iha 6 zła. 12 ct. (ta opłata odpowiada !/, l przy 
letniem nawadnianiu) za 2 ha 19 zła. 44 ct., za 3 ha 
28 zła. 35 ct. 

Czynsz pobierany przy wymiarze objętości jest 
także w dwojaki sposób obliczany, stosownie do 
tego, czy woda pobiera się peryodycznie t. j. tylko 
na czas nawadniania i wtedy jako jednostka do obra- 
chowania służy I /— czy też ciągle i wtedy służy do 
obliczania »moduł« t. j. ilość wody odpowiadająca 
ciągłemu przypływowi o'I / na sekundę. Pobór 1 Z 
wody na sekundę w czasie peryodu nawadniania tj. 
od !/, do *5/,, kosztuje przy kanale Pierelatte 20'235 
do 243 zia., przy kanale Verdon 243 do 28:35 
zła., wreszcie przy kanale Marsylii 28'35 do 32'4 
zła; to znaczy obciążenie roczne jednego hektara 
ziemi od 2025 do 324 zła. I jeżeli to przera- 
chujemy na kapitał wraz 5%,, to obciążenie 1 ha zie- 
mi wynosi od 405 do 648 zła. Te liczby wskazują 
na bardzo intenzywne gospodarstwo, jednak właściciele 
gruntów położonych dalej od miast i komunikacyj 
nie mogą znieść takich ciężarów pomimo umiejet- 
nego gospodarowania i z tej przyczyny z uprawy pol- 
nej przechodzą do ogrodowej i uprawiają jarzyny, 
które w wielkich ilościach spożywają Francuzi i do- 
brze płacą. Z wypłatą czynszu nie kończą się już wy- 
datki pobierającego wodę, gdyż jego kosztem robią 
rów doprowadzający wodę z kanałów towarzystwa do 
jego posiadłości a ewentualnie i szluze wpustową. 


Koszta z tego wynikłe są przy różnych kanałach ró- 
żnie liczone i tak: zarząd kanału Marsylii pobiera za 
wykonanie rowów doprowadzających wodę na grunta 
własciciela, wraz z należącą do tego szluza upusto- 
wą, 162 zła. od każdego litra wody płynącej tym ro- 
wem. Zarządy kanałów Verdon i Pierelatte, jakoteż 
inne mniejsze przedsiębiorstwa wykonują na prośbę 
odbiorcy odpowiednie roboty za późniejszym zwrotem 
wydanych kosztów. 

Przy używaniu wody z kanałów do celów prze- 
mysłowych płaci Sie za każdą siłę konia po 100 kgm od 
8ı do ııı zła” 39 ct. a tylko przy kanale Pierrelatte 
zależy od umowy. Do tych celów obecnie jeszcze mało 
wody używają i tak: kanał Verdon posiada z przyczyny 
swoich przewałów 250 sił końskich po 100 kgm, 
z których zaledwie Io służy dla dwóch młynów. Sys- 
tem kanału Alpines posiada w swoich pojedyńczych 
odnogach szereg licznych przewałów, które dochodzą 
do 6 m wysokości, siła ta jednak nie jest zużytko- 
waną. Kanal Cadenet ma wskutek swoich wodo- 
spadów siłę 1.000 koni, z których tylko 250 użytych 
jest dla młynów. Kanal Marsylii oddaje 1.592 sił 
koni zakładom przemysłowym, które znajdują się 
przeważnie w obrębie samego miasta. Przyczyny, 
dlaczego tak mało korzystają zakłady przemysłowe 
z wody, szukać należy w braku ciągłej i jednostajnej 
wydajności kanałów. Większe bowiem kanały są co 
roku przez miesiąc lub dwa razy po 15 dni na wio- 
snę i w jesieni bez wody z powodu wykonywania 
potrzebnych naprawek i czyszczenia, a zakłady prze- 
mysłowe byłyby zmuszone odpoczywać. Wreszcie 
w czasie funkcyonowania kanału zarząd nie daje 
gwarancyi, czy żądana ilość będzie rzeczywiście do- 
starczoną. To są przyczyny, które zmuszają właścicieli 
większych zakładów do używania węgli, a tem bardziej, 
że z postępem wyrobu maszyn, te coraz mniej po- 
trzebują opału do wydobycia tej samej siły. 

Pomimo 
cicielowi 


zapłacenia czynszu nie wolno właś- 
wypadku używać dowolnie 
udzielonej mu wody. Pierwotne przepisy dla kanału 


w każdym 


Marsylii zabraniały zbierać wodę bądź to w studniach 
w basenach lub stawach, później zarząd przekonaw- 
szy się, iż tak ostre przepisy nie wychodzą na do- 
bre, zmodyfikował je tak, że zamiast dostarczać wody 
peryodycznie, dostarcza kanał odpowiednią ilość przy 
ciągłym przypływie i tę wodę można przechowywać 
w zbiornikach. Również zarząd kanału Verdon od sa- 
mego początku pozwala na przechowywanie wody 
w zbiornikach. Zabronionem jest trzymać wodę w zbior- 
nikach przy kanałach Peyrolles i Crillon. Przy niektó- 
rych starszych kanałach czynsz jest stały lub zmien- 


ny, zależny od cen targowych zboża. Do pierwszej 
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kategoryi należy kanał Crapponne, przy którym opła- 
ca się czynsz podług gatunku uprawy i tak: 
Za | ha zboża, winnicy, ogrodu owo- 


cowego płaci się na rok 2 zła. 48 ct. 
Ża 1 ha łąki, koniczyny lub lucerny 
placi SĘ Malo o 4a e a © WB 2 27 


Przy kanale de Isle wynosi czynsz za rok i r ha 
2 zła. 51 ct. niezależnie od rodzaju kultury. Przy ka- 
nale Carpentras wynosi jednorazowy wydatek na wy- 
konanie szluzy i rowu maximum 303 zła. 75 ct. 
i około Io zła. 93 ct. rocznie na koszta rozprowa- 
dzenia i utrzymania. Czynsz zmienny według cen 
zboża jest przy kanałach de Peyrolles i Kognonas. 
Ciekawym jest zaś czynsz przy kanale Alpines, tu 
bowiem nie bierze się pieniędzy ale zboże, które 
osobną umową może być przemienione na pieniądze. 
I tak przy nawadnıaniu: 


u 


o'or ha i ilość wody na sek. o'orł daje się  149l)= 
(OW >» » » » OTI» » 11'900 » |- 
WOA » » » » O'2I» » 29'80 » [2 
06» » » » o'64. kw i 89'40 + a 
O 8 » » » » 086» » IIQ'20 » = 
TEO SEE: » M ZBUZENE 149'00 » |È 


Jako ostatnią formę opłaty czynszu za pobieranie 
wody, praktykowaną przy kanale Peyrolles, przytoczyć 
należy, że kapitał towarzystw jest podzielony na ak- 
cye i każdy akcyonaryusz, zamiast pobierać dochód 
w pieniądzach, ma prawo do pobierania wody w sto- 
sunku do ilości posiadanych akcyj. 


Rentowność kanałów. 


Kanał Peyrolles ma prawo do pobierania 2? wo- 
dy na sekundę, więc powierzchnia nawodnienia mo- 
zliwa 3.000 ha, z których zaledwie 518'46 ha w ro- 
ku 1883 było zalanych. 
cen targowych zboża, a nie był nigdy niższy, jak 14 zła. 
98 ct. Kanał jest własnością towarzystwa, którego 
kapitał wynosi £19.000 zła. i jest podzielony na 588 akcyi, 
każda po 202 zła. 50 ct. Państwo dało swojego cza- 


Czynsz roczny zależy od 


su 70.875 zła. subwencyi a towarzystwo zaciągnęło 
pożyczkę w kwocie 40.500 zła. 
1.944 zła., 
50 ct, .5%, od pożyczki 2.025 zła. razem 4.576 zła. 
50 ct. Dochody zaś 
tak, że czysty zysk 
rzystwo nie jest w 


Zwyczajne roczne 
wydatki wynoszą konserwacya 607 zła. 
w roku 1880 wynosiły 5.913 zła., 
wynosi 1.336 zła. 50 ct. i towa- 
stanie spłacać pożyczki. Oprócz 
tego, wskutek pogłębienia koryta Durance, towarzy- 
stwo musiało w 1660 r. szluze wpustową przesuwać 
w górę i teraz również z braku wody jest zmuszone 
dalej ją przesunąć, a to wszystko wymaga znacznych 
wydatków. 


FP 


Kanał Verdon. 


IKoncesye na ten kanał otrzymało miasto Aix, 
które przelało swe prawa na towarzystwo na prze- 
ag lat 99, po upływie których, t.j- w 1962, przej- 
dzie zupełnie na własność miasta. Pierwotny koszto- 
Raby! obliczony na 3,733.778 zła. Subwencye wy- 
nosiły od państwa 607.500 zła, od departamentu 
405.000 zła, od miasta 607.500 zła. Po przekonaniu 
SIĘ, Że kosztorys był za nisko liczony, państwo dało 
Jeszcze później 810.000 zła. Rzeczywiste wydatki na 
budowę głównego kanału i bocznych, tudzież głów- 
nych rowów rozprowadzających (Rigolen), dosięgły 
w roku 1889 sumy I0,125.000 zła, z której to sumy 
tylko 6,480.000 zła. wydano na właściwe roboty, o- 
płatę personalu i wykupno gruntów, resztę użyto 
na opłacenie procentów. Dochody zaś w roku 1874 
wynosiły tylko 60.062 zła, więc od projektowanego 
dochodu 134.743 zła. 50 ct. 0/4879, mniej. Przy- 
czyna leży w tem, iż mało wody zakupują, bowiem 
Z 5.500 I do dyspozycyi użyto w 1884 r. zaledwie 
1.979 £; jeszcze gorzej ma się rzecz ze sprzedażą 
Wody jako siły motorycznej, z obliczonych bowiem 
200.000 kgm jest użytych tylko 2.000 kgm. To- 
Warzystwo potrzebuje na same procenta, licząc 47/,, 
162.000 zła., podczas gdy przychód wynosi 69.062 zła, 
Z którego jeszcze trzeba opędzić koszta zarządu, 
konserwacyę i t. p. Widzimy więc, Ze sytuacya fi- 
nansowa towarzystwa jest bardzo przykra i to tem 
Sorzej, iż nie ma widoków, aby się poprawiła. Jeżeli 
nawet przypuścimy, że cała ilość wody, t. j. 5.500 I, 
będzie zakupiona, to towarzystwo czekają ogromne 
Wydatki, Wskutek bowiem fałszywego obliczenia (po- 
dług Prony) tunele zamiast przeprowadzać 6m? prze- 
Prowadzają w rzeczywistości tylko 47m? wody, więc 
gdyby wskutek licznych nawadniań obecna woda nie 
wystarczyła, to trzababy rozszerzyć otwory tunelowe, 
co przy znacznej ich długości, około 20 km, jest 
rzeczą bardzo kosztowną. 

Kanał Marsylii 


Kanał ten w pierwszej linii służy jako wodociąg 
dla miasta, a dopiero na drugim miejscu celom na- 
wodnienia, Miasto, jako właściciel, nakładać może na 
wodę cene dowolną tak, że amortyzacya kapitału za- 
kładowego jest tu pewną. Całkowite koszta budowy 
kanału wraz z bocznemi robotami bez procentów 
amortyzącyi wynosiły okrągło 20,250.000 zła. Przy- 
chody w roku 1685 wynosiły 889.380 zła, rozchody 
534.800 zła. 82 ct.; czysty dochód wynosił zatem 
354.519 zla. 18 ct. — czyli 1*78%, od kapitału. 


Z tego zestawienia interesów dwóch kanałów widzi- 
my, iż towarzystwa, które z prowadzenia i budowy ka- 
nałów nawadniających chcą ciągnąć zyski, nie spo- 
czywają na różach; wiele z nich upadło, a przy li- 
kwidacyi poważna część kapitałów zakładowych na 
zawsze przepadla. Te zaś, które istnieją, wiodą nędzny 
Żywot tak, iż z trudnością mogą płacić procenta, 
a niektóre tylko dają bardzo małą rentę. Przyczyny 
tego niepowodzenia szukać należy w tem, Ze towa- 
rzystwa zawiązują się z małym kapitałem, więc już 
przez pierwsze lata nie mogą podołać zwykłym nie- 
doborom. Prawie wszędzie stosunek powierzchni rze- 
czywiście nawadnianych do spodziewanych jest zawsze 


niekorzystny, a wielka ilość konsumentów wody 
istnieje tylko w fantazy! przedsiębiorców. 
Pomimo że kanały prywatnym towarzystwom 


zysku nie przynoszą lub bardzo mały, to za to ma- 
ją one wielkie znaczenie dla całego kraju, podnoszą 
bowiem w wysokim stopniu wartość gruntów, przy- 
czyniają się do intenzywnej uprawy, a przeto przyczy- 
niają się do powiększenia majątku narodowego. 

Na zakończenie wypada mi tylko życzyć, aby i nasz 
kraj pokrył się siecią podobnych kanałów jak najprę- 
dzej, do czego jednak są potrzebne najpierw pewne 
przedwstępne roboty, a mianowicie badania namułu 
niesionego przez rzeki, tak co do ilości, jak i jakości; 
a następnie popieranie właścicieli, którzy przystąpią 
w swoich posiadłościach do przeprowadzenia nawo- 
dnienia na większe rozmiary. 

W ten sposób ich sąsiedzi będą mieli przekony- 
wający dowód pożyteczności tego rodzaju melioracyj, 
a dopiero, gdy szerszy ogół rolników uzna pożytek 
iobezna się ze sposobem przeprowadzania nawodnie- 
nia, kraj śmiało może wziąść w swoje ręce wykonanie 
nawodnień większych przestrzeni. 


J. G. 


TERMINOLOGIA KŁÓDKARSKA 
W ŚWIĄTNIKACH GÓRNYCH 


(pod Krakowem) 
zebrał 


KAZIMIERZ BRUCHNALSKI. 


Powszechnie žalą się na ubóstwo polskiej termino- 
logii rzemieślniczej, a kto jej zapotrzebował i jej poszu- 
kiwał. ten wie, że nawet trudno o źródła, skądby ma- 
teryał językowy dla pewnego rzenfosła zaczerpnąć mo- 
Żna. Ustanowienie zupełnej terminologii polskiej dla 
pewnego rzemiosła należy do rzeczy batdzo trudnych, 
przechodzących bezwarunkowo możność i dobre chęci 
jednego czlowieka. 


Jeden z dzienników polskich, w roku 1891, pomieś- 
cił nawet w tej mierze artykuł w wysokim stopniu chy- 
biony — i jak się okaże — w równej mierze poża- 
łowania godny. Oto jeden wyjatek: 

„Panom nauczycielom w 
„wa gorzkiej prawdy. Czyż potrzebują, aby ich pilno- 
„wano — a gdzież własne poczucie? — a gdzież jaka- 
„kolwiek świadomość o tem, co się dzieje w świecie 
„polskim ? Tajemnicą dla nich chyba być nie powinno, 
„ze w biednej Warszawie wyszły dziełka specyalne, 
„odnoszące się niemal do każdego rękodzieła, gdzie są 
„zaznaczone techniczne nazwy narzędzi w języku pol- 
„skin — przecież dotąd nie używano nawet w naszych 
„galicyjskich szkołach zawodowych. 

Wziawszy atoli do rąk jeden tylko tom Bibliote- 
ki rzemieślnika polskiego, odnoszący się do slu- 
sarstwa, to według tej warszawskiej książki i rady 
owego dziennika mówi się: flachajza, rajsplata, 
mufa, lochszajba, brok, grot, nakernerować, 
bigiel, borsztauga, gwintajza, sztamowanie, 
nagzynkować, gzynkolba, nithamer, sztemer, 
szrotfel, forfel, szlichtfel, rumfelek, rycht- 
plata, rajfować, rajfkluba, szponkluba, szte- 
hole, rajtsztok, planszajba, massiw, herc- 
kluba, borbank, flansza, szlichtsztal, polir- 
sztal, szajba, sznajdkluba, deka, holeśruba, 
szranbejer, sztelśrubka, ete. ete. 

Ustęp dopiero co przytoczony, a z warszawskiego 
„Przewodnika dla ślnsarzy” dorywczo zestawiony, dowo- 
dzi w możliwie dosadny sposób lekkomyślności i bez- 
celowości rad, które ciska się na wszystkie strony pod 
osłoną rzekomego patryotyzmu i to za posrednictwem 
dzienników, kierujących opinią publiczną. 

Praca, która jedynie prowadzi do celu, t.j. do wy- 
tworzenia polskiej terminologii rzemieślniczej, polegać 
powiuna na zgromadzeniu istniejącego już a rozrzuco- 
nego po różnych dziełach materyalu i krytycznem te- 
20% materyalu zestawieniem tak ze stanowiska filologii, 
jako też technologii i na zebraniu wszystkich wyrazów 
technicznych, krążących w ustach pospolitego rzemieśl- 
nika-wieśniaka. 

Słusznie przyrównuje Karol Podczaszyński w swo- 
jej Nomenklaturze architektonicznej rzemieśl- 
nicze szczeropolskie wyrazy, rozpierzehle po całym ob- 
szarze ziem poiskich, do cząstek soli we wodzie rozpusz- 
czonych, które jakkolwiek niewidzialne, przecież skupiają 
się w nadobne kryształy, gdy znajdą źdzebło, na któ- 
remmhy osiąść mogły” 

„Czas tylko i polączona usilność wielu dokonaćby 
„mogły tej prawdziwie bogatej krystalizacyi, a językowi 
„podówczas stałoby na dowód, iż niesluszny od cu- 
„dzoziemeów (i od swoich) cierpi zarzut, jakoby ubo- 


należą się także sło- 


„gim być miał w rzemieślnicze swojskie wyrazy. Bylei 
„on, a przeto i dziś jest tak dalece zamożnym w wy- 
„razy do wszystkich potrzeb towarzyskiego życia, iż 
„stąd w nim nastało surowe prawidło: ażeby na 
„rzeczy dawno znajome nie stwarzać skwa- 
„pliwie mian świeżych. 

W tej myśli zestawilem wszystkie wyrazy techni- 
czne, używane przez kłódkarzy swiatniekich, co tem 
więcej zdaje się być pożądunem, że przemysł żelazny 
w Świątnikach ma za sobą przeszłość kilkowiekową. 
Nie ulega wątpliwości, że w r. 1613, na podstawie ist- 
niejącego już tam prawdopodobnie od XIII w. prze- 
mysłu żelaznego, sprowadzono do Świątnik płatnerzy. 
(Kałaczkowski. „Wiadomości o dawnych fabrykach w Pol- 
sce“, Przewodnik naukowy i literacki 1880, str. 684). 
Zmaczenie zebranej tu terminologii redukuje się o tyłe 
do minimalnych rozmiarów, o ile kłódkarstwo samo jest 
tylko cząstką ślusarstwa ogólnego i o ile niektóre tylko 
z tych niewielu wyrazów mogą mieć rzeczywistą wartość. 

Wyrazy zebrane zestawiłem poniżej w abecadło- 


wym porządku, dodając przy każdym z nich — o ile 
to było możliwem — znaczenie według słownika Lin- 


dego. Przy każdym wyrazie podaję także odnośną na- 
zwę, przyjętą ogólnie i używaną powszechnie w techno- 
logii niemieckiej, dla tem jaśniejszego określenia, co 
odnośny wyraz oznacza. 

Babka, rodzaj kowadełka zwykłego, czworogrania- 
stego, płaskiego albo ze zaglehieniem do zaginania po- 
ląków do kłódek zwyczajnych. 

Linde: Babka u kosiarzow, kowadło, na którem 
kosy klepią. 

Błat, ząb klucza, der Bart. 

Linde: z niem, Blatt, w ogólności rzecz płaska 
a cienka; kilkakrotne ma znaczenia u Niemców. Polacy 
niektóre tylko z nich sobie przyswoili, blat u piły, sie- 
kiery, miecza. 

Bukfel, die Bogenfeile, rodzaj pilnika albo pilki do 
zarzynania szezeliny wąskiej w metalu. Kawałek sta- 
lówki (paska stalowego) o grubości 1—2 mm, nasie- 
kany dłutem jak pilka, a dla wysztywnienia obłożony 
na grzbiecie zagiętym kawałkiem blachy wzdłuż całej 
długości. 

Ciupać, nciupać, odciupać, ciąć blachę albo 
sztabkę żelaza dłutem. 

Linde: ciupać, czyn. nied. — ściupać, dok., słabo bić. 

Czoło, die Dahn, szeroka, nieco wypukła przednia 
powierzchnia młotka. 

Linde: czoło, przód, czyli wierzch rozmaitych 
rzeczy. Czoło okrętowe, czolo koła. 

Drabinka, die Zuhaltung, przytrzymka w kłódkach, 
koustrukeyi t. zw. wertheimowskiej, która przy podnie- 
sienin ją kluczem przepuszcza a względnie zatrzymuje 
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sztyft, przynitowany do rygla. Kłódka wertheimowska 
posiada 2, 3, 4 a nawet 5 drabinek nad sobą ulożo- 
nych, każda z innymi przepustami. 

Druślak, druszla g. der Durchschlag, narzędzie do 
przebijania dziurek w blasze lub cienkiem żelazie. 

Linde: durszla Iza: der Durchschlag; 
u ślusarza durszlak jest to Spiezaste narzędzie do przebi- 
Jania dziury w żelazie. 


niem. 


Dryl, der Drillbohrer, narzędzie całe drewniane, 
składające się z laski, na której osadzony jest ciężki 
krążek zamachowy — kółko i z rączki. Rączka po- 
oma zachodzi na laskę w połowie i za pomocą dwóch 
skrzyżowanych sznurków lub rzemyków wprawia laskę 
W ruch obrotowy tam i napowrót. Do laski zakłada sie 
zelazko albo rozwiartka. 

Linde: dryl, drel, drylownik, drelownik, 
gatunek świdra lub śpicy świdrowej, z niem. der Drill- 
boltrer. 

Dycha. die Wandform, rurka umieszczona w glo- 
wie miecha, którą wiatr wpada do ogniska. 

Linde: dysza, rura żelazna wprawiona w miech 
kowalski. 

Fanna, die Finne, w aska część młotka (broda młotka). 

Linde podaje fanna jako słowo nieużywane; 
miejsce, gdzie wapno rozczyniają, wapienna fanua. 

Gąska, połączenie części ruchomej z częścią nieru- 
chomą śrabsztaka.  Ozęść ruchoma ma na dole koniec 
cieliszy, zakrzywiony pod kątem prostym i drugi raz 
W dół. Ten to hak zaczepia o część nieruchomą przez 
otwór na dole jej przebity. Gąska jest to zatem pry- 
mitywny przegub, Scharnier. 

, Linde: gąsior, kuna Zeluzna, obręcz do wiezie- 

nia złoczyńców, Holzeisen. 

Geba, das Maul, szczęka u Śrubsztaka. 

Grządka. oparcie dla rygla, które zmusza go do po- 

ania się w kierunku prostolinijnym. Także blaszka, 

Przez którą przechodzi i o którą się opiera wewnątrz 

kłódki t. zw. wertheimowskiej, dolny koniee pałąka. 
‚Linde: grządka w ogrodzie; w kurniku łaski, na 

których siadają kury: ranga; grządki do wieszania szat. 

Gwintownik, der Gewindebohrer. 

Linde: gwindowniea, gwintowniea, narzę- 
dzie do wyrzynania gwiudów, der Schraubenbohrer, das 
Gewindeisen. 


suw 


Haszpień, der Feilspan, opiłki żelazne. 

lachemek, die Lochscheibe, kawałek kwadratowej 
u 4—5 em?, z dziurką, używany jako podkład przy 
Wybijaniu dziury w sachlu (palaku) kłódki, do której 
zachodzi rygiel. Mówią także joehamek i jechamek. 
Przebijak stalowy do przebijania dziur za pomocą ja- 


eliemk A : 
Lemka nazywają: sztuczka, Stuczka, der Durch- 
schlag. 


Włodek w swojej książce „O naukach wyzwolo- 
nych“ podaje wyraz: podjachome podbudowanie, 
podmurowanie. 

Kiełcik, der Stift, sztyft wbity na końcu pałąka 
przy kłódkach t. zw. wertheimowskich, który przeszka- 
dza wyciągnięciu pałąka z kłódki, gdy jest otwartą. 

Linde: kieł, kielek, kielee, 

Klubka, der Feilkloben, imadełko. 

Linde nie podaje nie w znaazeniu tego narzędzia. 

Kłódka, walcowata nasada śrubowa na wrzecionie 
śrubsztaka, przez kręcenie za pomocą klucza 
z czworograniastym otworem zwiera się śrubsztak. Kłód- 
ka ta znajduje się z tyłu śrubsztaka i wystaje po za 
jego część stałą. Klucz musi być co pół obrotu zdjęty 
z kłódki. Przy srubsztakach powszechnie używanych 
kłódkau jest stalą, a obraca się wrzeciono śruby za 
pomocą dźwigni. 

Kłódka, das Vorhdmgschloss. W Świątnikach robią 
kłódki sztajerskie, kopaczki, tabakierki, pół- 
blatowe, sztuczne, wertańskie, pieski (dla 
psów do obróży) i rajzetaszki. 

Kłódka sztajerska składa się z dwóch połówek 
sztancowanych a dawniej wyeinpywanych myślem i ob- 
rykwianych pilnikiem, z obwódki, z*walca, który 
obraca się ua podwaleu, sprężyny, kulasa, sach- 
la, serca, nitów rogatych i klucza. Klucz skła- 
da się ze stojaka albo stojaczka, do którego przy- 
litowana jest rydka. W połówce wierzelinej wybita na 
maszynce dziurka na klucz nazywa się szczyt. Sachle 
kują w kużniey z żelaza okrągłego, a mianowicie od- 
knwają pysk i ogonek, na którym po zwinięcin 
w kluczkę obraca się sachel. Dziarka w pysku przebija 
się na jachewku. Pysk sachla wchodzi przez podgar- 
dle i zamyka się walcem. Sachle do kłódek sztajer- 
skich — mniejsze na zinino, większe na gorąco -— wy- 
taezujg się na babce, którą zapina się do śrub- 
sztaka. Do znitowaniu całej kłódki zapina się ją za 
pomocą zapinki do śrubsztaka i piłuje z zewuątez. 
Kłódki sztajerskie wyrabiają pospolicie w 10 wielkos- 
ciach: nólki, trójki, ezwórki, piatowe, pół- 
szóstowe,szóstowe, ósmowe, cwancygierowe, 
pietnastowe i dwudziestowe. Nazwy te w zna- 
cznej części pochodzą od ceny kłódek w dawnych reń- 
skich szajnych. Klödki po opiłowaniu i osiatfelowa- 
niu przez piłowaczki lipkują niekiedy liyrką. 
Kłódka wylipkowana ma ładny glane. 

Kłódki wertańskie albo wertamówki wyra- 
biają w Świątnikach około lat 25, jednak bez cuhal- 
tów albo drabinek. Kłódka wertańska ma wierzch 
z guzikami, spodek, rygiel opierający się o grząd- 
kę, grządkę z rejestrem albo rejestr, sprężynę, 
która pełui służbę kulosa, serce i podkówkę. 


której 
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Ażeby sachel nie wyleciał z kłódki, zaciupują go na 
końcu albo zapiłowują bukfelem ; a przez sklepanie brze- 
gów uzyskują dziurkę, do której zabijają kieleik. Wiel- 
kości kłódek wertheimowskich rozróżniają tak, jak przy 


sztajerskich, albo też tu, jak i tam, wyrażają poprzeczny 
ich wymiar w milimetrach: 35, 40, 45, 50, 55, 60, 
65, 40, 75, SO a wyjątkowo 90 i 100 mm. (Dok. n.) 


ARA —— 


Automatyczne otwieranie kwater okiennych górnych. 


Urządzanie sztu- 
cznej wentylacyi 
dla mieszkań jest 
dzisiaj jeszcze „tak ` 
kosztowne, a co 
więcej tak skom- ; 
plikowane, że w 0- 
góle porządane są 
wządzenia proste 
i tanie. Najpro- 
strzy i powszechny 
sposób odswieza- 
nia powietrza w bu- 
dynkach mieszkal- 
nych jest otwie- 
ranie okien. 
Jednak otwiera- 
nie okien przy zna- 
cznej różnicy tem- 
peratury  zewię- 
trznej i 
trznej wywoluje 
silną wymianę, tak 


przeciąg , 
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zwany 
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szkodliwy dla zdro- 
wia osób znajdu- 
jących się w mie- 
szkanin. — Ażeby 
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uniknąć tego szko- 


<= 


dliwego działania 
przy wymianie po- 
wietrza a osiągnąć 


OE And, 


przewietrzenie 
przestrzeni, dążono 
zawsze w urządze- 
nia okien do od- 
bywania wymiany 
powietrza za pośre- 
dnictwem otwiera- 
nia górnych kwa- 
ter okiennych, a mianowicie doświadczenie wykazało, że 
najpraktyczniej odbywa się ta funkcya przez otwarcie 
ukośne na zewnątrz zewnętrznej kwatery, umocowanej na 
zawiasach do ocapu futrynki okiennćj: zaś przez otwar- 
cie równoczesne ukośnie na wewnątrz kwatery wewnę- 


e yt nee 


= 
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trznej, umecowa 
nej na zawiasach do 
; działowego drzewa 
' (Mittelstück) fu- 
trynki okiennej. 
Dotychczas zna- 
ne przyrządy do 
tego otwierania 
mają swoje zalety 
ale i liczne wady. 
W ostatnich cza- 
sach Karol Zahra- 
dnik, majster ślu- 


mann 
u 
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sarski we Wiedniu, 
obmyślił nowy 
przyrząd do tego 
otwierania i 
mykania górnych 


Za- 


DR 


kwater okiennych, 


Br 


który jest przed- 
stawiony obok na 
rysunku, 

Sposób ten usu- 


ETEA, 
oś 


wa wszelkie niedo- 
godności dawnych 
okuć i znalazł już 
powszechne uzna- 


nie. Zaletą tego 
przyrządu jest 


w pierwszym rzę- 
dzie proste urzą- 
dzenie, łatwość za- 
mykania i otwiera- 
nia, a wreszcie mo- 
żebność regulowa- 
nia dopływu powie- 
trza według życze- 
nia wysiłku 
i trudu, przede- 
wszystkiem bez 
wyłażenia na okna, koniecznego przy dawnych przy- 
rządach. 

Do futrynki okiennej przyśrubuwuje się kwadratową 
płytkę żelazną, w której umocowaną jest ruchoma oś 
pozioma. Na tej osi umieszcza się nieruchomo płaski 


bez 


krążek posiadający na obwodzie wyżłobienie, w które 
zakłada się sznur druciany — a następnie dwuramienny 
dźwigar. Do niego na obu końcach przymocawane są 
na Szarnirach płaskie kawałki żelaza, które równieź na 
SZarnirach lączą się z nasadkami przyśrubowanemi do 
kwater okiennych. Po za kwadratową płytką znajduję 
SIE sprężyna zapuszczona w futrynę, której zawsze jest 
dążeniem zamknięcie kwater. Sznur druciany nawinięty 
na krążek jest zakończony płaskim łańcuszkiem i rączką, 
ażeby po pociągnięciu rączki możnem było łańcuszek 
założyć na haczyk wbity na dole do futrynki. Otwiera- 
nie 1 zamykanie kwater górnych zapomocą tego przyrządu 
Jest bardzo latwe i wygodne. Przez pociągnięcie za rączkę 
i założenie łańenszka na haczyk dokonuje się otwarcia 
obu górnych kwater, zaś przez puszczenie łańcuszka z ha- 
czyka działa w górze sprężyna i zamyka szczelnie obie 
kwatery, 

Ten przyrząd patentowany na Austro- Węgry i Niemey 
może być zastosowany tak do okien podwójnych, jak 
l pojedynczych, a do tych ostatnich jest odpowiednio 
tańszy, 

Jeden taki przyrząd do okna podwójnego ze spro- 
Wadzeniem z Wiednia do Krakowa kosztuje 3:55 zła. 


R. M. 


NOTATKI TECHNICZNE. 


Glin (aluminium), Zajmającą była bardzo prelekcya 
p. J. di, Boguckicgo w Warszawie o nowym metalu i 
podajemy ją naszym czytelnikom w streszezenin. 
Prelegent, witany przez sluchaczy licznie zgromadzo- 
nych, rozpoczął rzecz od sprostowania naglówka odczytu, 
należałoby zapowiedzieć prelekcyę : „o własnościach glinn“, 
gdyż aluminium słusznie może nosić tę nazwę tak Sumo, 
Jak sodem nazywamy składową część sody, potasem — 
składową część potażu. ag 
. Potrzeba odróżnić geologiczną historyę glinu od jego 
dziejów chemiczno — technologicznych. O pierwszą nale- 
zuoby pytać mamuta „naocznego świadka“; drugie, któ- 
rych streszczeniem miał być odczyt, są właściwie opo- 
wieścią o badaniach ludzkich nad tym ciekawym me- 


talem, jego własnościami i sposobami otrzymywania, 
Glin zapowiadany był przez proroków, zanim się 


ukazał... Odkrycie jego przewidywał już Lavoisier. 

Na początku bieżącego stałecia Humphry Davy, któ- 
remu udało się otrzymać parę innych pierwiastków przy 
Pomocy elektryczności, usiłował również uwolnić w taki 
Sam sposób aluminium z jego związków, ale ówczesne 
srodki elektrotechników nie podołały zadaniu. Później 
rozeszła się wśród uczonych pogłoska o otrzymaniu gli- 
nowego amalgamatu, t. j. mieszaniny glinu z rtęcią. 
Wieści tej zaprzeczono zrazu i dopiero później przeko- 
nano się o wielkiem jej prawdopodobieństwie. 

Glin odkrytym został przez Wöhlera w r. 1527-ym, 


zaś z biegiem czasu sposoby jego otrzymywania tak się 
udoskonaliły i rozmnożyły, że dzisiaj w samej tylko 
Ameryce mamy aż l4 „patentów“, zabezpieczających 
rozmaite pomysły techników „glinowych*. Zasadniczo 
sposoby te są dwojakie: albo uwalniamy glin metaliczny 
z jego związków chlorowych, działając nań metalicznym 
sodem. który ma wielkie powinowactwo z chlorem, albo 
też rozkładamy połączenia glinu silnym prądem elektry- 
CZNOŚCI. 

W rzędzie minerałów używanych do otrzymywania 
glinu znajdujemy kreolin, korund niekrystaliczny i inne. 

Oba sposoby uzmvslawial prelegent rzucanemi na 
zasłonę obrazami. Sześciany przedstawiały porównawczą 
skale ciężaru gatunkowego rozmaitych metali, Najcięższym 
z nich (sześcian najmniejszy) byl pallad, metal po- 
krewny platynie, najlżejszym glin— półtrzecia raza tylko 
cięższy od wody. 

Wstążeczki czerwone na tablicy uwydatniały wytrzy- 
małość drutów z różnych metali: Drut ołowiany długości 
1.100 metrów rozrywa się już własnym swym cięża- 
rem; gdy go zawiesimy pionowo, glinowy drut — stoi 
pod tym względem najwyżej, gdyż dosięga 9.345 me- 
trów długości, zanim się rozerwie. Wstążeczki czerwone 
przedstawiały to samo co i sześciany; glin i tutaj zajął 
miejsce bardzo wydatne, 

Oprócz dość licznych już dzisiaj i mniej więcej zna- 
nych zastosowań tego metalu, prelegent wymienił ze 
szczególnym naciskiem jego przydatność jako materyalu 
na lekkie i trwałe narzędzia poszukiwań nankowych, jak: 
termometry, barometry i t. p, których doniosłość oka- 
zuje się szczególnie w badaniu górnych warstw atmo- 
sfery. 

Posąg Wenery, ustawiony w sali, zostal na początku 
odczytu sfotografowany w oświetleniu glinu płonącego, 
t. j. łączącego się z tlenem; fotografie, wykończoną m 
predee w zakładzie pp. Troczewskiego | Karolego, pu- 
bliczność mogla już oglądać na wychodnem. 


Od komitetu redakcyjnego 


ENCYKLOPEDYI ROLNICZEJ. 


Dziesięć lat upływało od wydania pierwszej Eneyklopedyi Rol- 
niezej, kiedy pomnikowe to dzieło było już w zupełności w handlu 
wyczerpane i nabywano je w antykwarniach po cenach niebywale 
wysokich. 

Ten objaw był pobudką i podnietą dla zarządu Muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa do podjęcia nowego wydaniu Eneyklepedyi, od- 
powiadającego dzisiejszym potrzebom. 

Złożona w tym celu Redakcya liczyła z początku na to. że 
pierwsze wydanie w znacznej mierze pracę jej ułatwi; wobec je- 
dnak olbrzymiego postępu nauki rolniczej przekonała się wkrótce, 
że wszystkie prawie działy wymagaja nowych opracowań. 

Speeyalisei, do których sie po nie udano, skądinąd obowiązkami 
obarczeni, nadsyłali prace swoje powoli i nieregularnie, co przery- 
wało od czasu do czasu bieg wydawnietwa. 
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W takiem położeniu rzeczy komitet wstrzymał druk dzieła 
do ezasu nagromadzenia artykułów w odpowiedniej liezbie, przy- 
brał sobie większą ilość ezłonków, powołał z grona swego delega- 
cyę wykonawczą do stałego czuwania nad streną redakcyjną, zaś 
pieczę nad stroną teehniczną przedsięwzięcia powierzył panu Ale- 
ksandrowi Trylskiemu. 

W skład delegacyi wykonawczej weszli członkowie komitetu, 
którzy na roli pracują, lub dawniej długo pracowali. a mianowicie: 
Chaniewski Stanisław, Dobrski Maksymilian, Górski Franciszek, 
Górski Ludwik (junior), Janasz Aleksander, Jeziorański Józef, Ko- 
walski Tadeusz, Natanson Michał i Wroński Stanisław. Na sekre- 
tarza Redakeyi zaproszono p. Rugiewieza Bolesława. 

Uzupełniwszy., w ten sposób organizacye swoją. komitet reda- 
keyjny będzie prowadzić dalej dzieło podług pierwotnego programu, 
jaki przez jego członka, p. Ludwika Górskiego, w przedmowie do 
nowej Eneyklopedyi został nakreślony. 

Spełniając zatem właściwe zadanie swoje, ma być Eney- 
klopedya przedewszystkiem rolniczą, i wszystko, 
co dla praktycznego rolnika może być potrzebnem 
i użytecznem, znaleźć w niej miejsee powinno w po- 
staci dostępnej i dozżastosowania gotowej. Najbaczniej- 
sza uwaga będzie zwróconą na te strony rolnictwa, których teorya 
jest już zupełnie wyrobioną i pewną, uby przez to jaknajszersze 
zastosowanie praktyczne naukowych zdobyczy ułatwić rolnikom 
w ich zawodzie. Z nauk ścisłych pojedyncze działy wejdą do Eney- 
klopedyi o tyle, o iie są bezpośrednio z rolnictwem związane. 
Wreszcie nie będą pomirięte teoretyczne badania, któremi Żywo 
zajmuje się ogół rolników, chociażby jeszcze praktycznego zasto- 
sowania nie znalazły. 

Na tych zasadach gromadzona teka rodukcyjna jest już obe- 
enie tak zaopatrzoną, że poczynając od maja roku bieżącego, m9- 
żliwem będzie wypuszezunie zeszytów bez przerwy, przynajmniej 
po 12 roeznie. 

Jeżeli wszedzie niezbędnem jest dzieło, któreby w gruntownem 
streszezeniu obejmowało całoksztułt wiedzy rolniczej, zapełniało 
braki i ujednostajniało w czem należy poglądy. to stokroć niezbę- 
dniejszem musi ono być u nas, niż tam, gdzie bogata literatura 
speeyalna ułatwia rolnikowi trudny jego zawód. 

Taka właśnie księgę pragnie ułożyć komitet redakcyjny z prac 
najbieglejszych w każdym dziale rolnictwa specyalistów, których 
ze wszystkich stron kraju i zagranicy zaprasza. 

Powierzywszy kierownietwo redakcyi rolnikom praktycznym, 
aby utrzymać przez to w zupełności nawskrós rolniczy charakter 
Eneyklopedyi, w tem zespoleniu kierunku teoretycznego z prakty- 
eznyın komitet redakcyjny czerpie otuche, że dzieło odpowie zada- 
niu i że, odezuwajae jego potrzebę, rolnicy kraju naszego do urze- 
czywistnienia jego przez chętną prenumeratę dopomagać zechcą. 

Tylko przez współdziałanie ogółu ziścić się może przedsię- 
wzięcie, wymagające zubiegliwosei, pracy i nakładów, wolne od 
rachuby na zyski, wolne od ambicyi, prócz tej jednej, aby społe- 
czeństwu przynieść pożytek, 

Prezydujacy w Komitecie redakcyjnym Zudwik Krasiński. 

Przewodniczący w Delegacyi wykonawczej Józef Fezioranski. 

Sekretarz Redakcyi Bolesław Rugiewicz. 


Warunki prenumeraty: 

Zeszyt pojedynczy (5 ark. wisik. 8-ki) kosztuje w Warszawie 
kop. 60. 

Prenumeratorzy przy zapisie. oprócz powyższej opłaty, uiszeza- 
nej za każdy zeszyt, wnoszą jednorazowo sposobem zaliczenia rs. 
trzy, które zostaną potracone przy odbiorze ostatnich pięciu ze- 
szytów. 


Redukcya Eneyklopedyi : Krakowskie-Przedmieście 66, Muzeum 
przemysłu i rolnietwa. 

Prenumerate należy nadsyłać do księgarni Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, mającej skład główny i ekspedycyę Encyklopedyi. 


KRONIKA BIEŻĄCA. 


Personalia. — Inżynier Franciszek Skowron został zamia- 
nowany starszym inżynierem w ministerstwie spraw wewnętrznych 
a zarazem docentem prywatnym do historyi architektury w szkole 
wyższej technicznej we Lwowie. 

Konkursa. — Król. wolne miasto Szegedyn postanowiło na pa- 
miątkę tysiąeletniego istnieniu Węgier wybudować budynek monu- 
mentulny kosztem 200.000 zła., w którym mają być pomieszezone: 
biblioteka Somogyi’ego, Towarzystwo Dugonicz'a i miejskie muzeun. 
Na plany i kosztorys rozpisano konkurs z terminem do 31 sierpnia 
b. r. Pierwsza nagroda wynosi 1400 a druga 600 zła. Do udziału 
w konkursie są tylko dopuszczeni węgierscy obywatelef(!). 

— Magistrat miasta Lobau rozpisał pomiędzy niemieckich i 
austryackich architektów konkurs na budynek restauracyjny z ogro- 
dem koncertowym z terminem do 29 lipea b. r. 

Budowa teatru w Pięciu kościołach. — Plany budowy nowego 
teatru w Pięciu kościołach, wykonane przez architektów budapesz- 
teńskich Steinhardt'a & Lang'a, po wprowadzeniu kilku zmian, 20- 
stały przyjęte. 

Kolej północna Cesarza Ferdynanda. — Z dniem I maja b.r. 
z pociagiem pospiesznym Wiedeń-Kraków kursują nowe trzyosiowe 
wagony csobowe wszystkich 3 klas, które są bardzo elegancko 
urządzone i odbywają spokojny ruch. Te wagony będą oświetlone 
elektrycznie zapomocą accumulatorow. Wskutek porozumienia sie 
z generalną dyrekeya austr. kolei państwowych będą te wagony 
kursowały tam i nazad do Podwołoczysk. ewentualnie do Brodów. 

Towarzystwo Bratniej pomocy Słuch. Politechniki we Lwo- 
wie postanowiło z okazyi odbyć się mającej w roku przyszłym 
Wystawy krajowej urządzić zjazd b. członków tegoż Towarzystwa 
od chwili zawiązania (1861). Ponieważ do Towarzystwa Bratniej 
Pomocy należą wszyscy słuchacze szkoły Politechnicznej, zatem 
zjazd ten będzie zjazdem byłych słuchaczów dawnej Akademii 
Technicznej i dzisiejszej szkoły Politechnicznej. 

Na pamiątkę zjazdu tego wydaną zostanie: „Księga pamiąt- 
kowa“, zawierająca krótkie notatki biograficzne wszystkich byłych 
ezłonków, o ile takowe zebrać się dadzą a zawierające: Rok i miej- 
see urodzenia, miejsce i ezas odbytych studyów średnich i wyższych, 
dotychczas zajmywane posady, bądz rządowe, bądź prywatne, ty- 
tuły ogłoszonych rozpraw, jak również opisy dokonanych robót 
technicznych. 

Upraszamy zatem wszystkich b. słuchaczów dawnej Akademii 
Technicznej a dzisiejszej Szkoły Politechnieznej, aby rzeczone da- 
ne pod adresem: „Komitet Zjazdu b. słuchaczów Politechniki Lwów, 
Politechnika“ przesłać zecheieli. 

Upraszamy Szanowne Redakeye wszystkich pism o łaskawe 
powtórzenie tej odezwy. 

Lwów 1 Maja 1898. 

Za komitet: Karol Rotte przewodniczący, Jan Kanty Przy- 

łęcki sekretarz. 


Redaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus. 


Autorowie i nakładcy życzący sobie omówienia swych wy- 
dawnietw, zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże do 
Redakcyi. 
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Roczne umieszczenie adresu 
kosztuje 3 zła. 


Majstrowie murarsc 
7 rm, y- 
Z ASTOWSKI BOLESŁAW, Chrzanów. 
ABŁOOCKI SYLWKSTK R, Kraków, Frań- 
ciszkańska 4. 
Majstrowie studniarscy. 


CZYK PIOTR, Kraków, Garnear- 
ska 7. 


KOWAL 


Majstrowie ciesielscy. 
DANIEL, Kraków, Smoleńska 22. 
5 Składy materyałów budowlanych. 
BLANKSTEIN .J. i SP. Kraköw, Skawiń- 
ska 12. 
5 1 H. i A., Kraków, św. Gertrudy 14. 
ILBERBACH ROMAN, Kraków, św. To- 
masza. 


ZIELENIEWSKI M. Kraków, Grzegórzki 23. 


KARWAT 


LOR 


zę: Pracownie kamieniarskie. 

KULESZA JÓZEF, Kraków, Rakowiecka. 

SZCZYRBUŁA MIOHAŁ, Kraków, św. 
- Marka 4. 


er 


Telegramy : Y 
„ENDHORN“ WIEN. 
= 


Srebr. medal zasługi 


Wiedeń 1888. 


- Przewodnik adresowy. 


Pracownie stolarskie. 
KARNASIEWIOZ TOMASZ, Kraków, Pi- 
jarska. 

MURANYI BRACIA, Kraków, Dajwór. 
Pracownie ślusarskie. 
KOSOBUCCY BRACIA, Kraków, Staro- 
wiślna 81. 

Pracownie szklarskie. 
PIENIAZEK WACŁAW, Kraków, Flo- 
ryańska 11. 

Fabryki cegieł. 

BARUCH MAURYOY, Łagiewniki, 

p. Podgórze. 

Fabryki dachówek. 

BARUCH MAURYCY, Łagiewniki, 

p. Podgórze. 

HOMOLAGZ ST. ZELENSKTS. i WIMMER 
W. Niepołomice. 

Fabryki wapna i cementu. 
LIBAN BERNARD i SP. Podgórze. 


Dla Członków Towarzystwa 
i Prenumeratorów bezpłatnie. 


Asfalt i papa. 
ŁYSZKIEWIOZ A. SZELIGA, Lwów, Ko- 
rytna 15. 
WASILKOWSKI ZYGMUNT, Kraków, 
Wolska 18. 

Fabryki maszyn i wyrobów żelaznych. 
ZIKLENIKWSKI L. Kraków, Krowoder- 
ska 65. 


PETERSKIM RUDOLF, Kraków, Długa 30 


26—32. 
Fabryki pieców. 
BARUCH MAURYCY, Łagiewniki, 

p. Podgórze. 
NIEDŹWIECKI JÓZEF i SP. Dębniki koł 
Krakowa. 

Fabryki wyrobów keramicznych. 
UZIEMBŁO J. Trzebinia. 

Koks i smoła. 

Zarząd gazowni miejskiej, Kraków. 


Telephon.766. - 


170 (24—10) 


END i HORN 


Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w WIEDNIU, EHH. Apostelgasse 26—32, 


dostarczaj 
schody, 
okuci 
Się po sz 
čapy | 


II. Zwischenbriicken 


śominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania 


4 wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 
werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
a do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające 
ynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 
kraty grobowe, latarnie i krzyże 


nitowane i kt; Z sca z 
towane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do 


wychodków, poręcze do schodów i t. p. 
Dia pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami. 


JES  Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim. 738% 
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W dniu 15 listopada 1890 otwartą i w ruch puszczoną została 


pierwsza 


PAROWA FAB 


aż; 


BRACI M 


w Krakowie 


SEOLARSKA 


URANYI 


przy ulicy Dajwor. 
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn ido najróżnorodniejszego obrabiania drzewa. wzorowo urzulzone 
suszarnie, oraz ziacznego Żapasn materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 
posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyalu 


sj po najprzystepmiejszych cenach. 


166 (24—10) 


Wer zeichnet 


hat Bedarf in Zeichenpapier, Pauspapier 
Lichtpauspapier etc. 


Lichtpaus-Apparate solidester Construction 
liefern in allen Gróssen. 


Man I81 (12-8) 
verlange Muster & Preisliste, welche gratis franco versand werden, 
Heinrich König & Cie 

Frankfurt aM. 


Z. Wasiikowelsi 
Przedsiębiorca robót asfaltowych 
w Krakowie, ulica Wolska I. 18, BE. p. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące, 
Asfaltuje budvnki, daje warstwy nieprzemakalne 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe. 


Dwadzieścia lat praktyki! 178 (24—7) 


MICHAŁ SZCZYRBULA 


majster kamieniarski 
w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4 


prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cenach umiarkowanych i ku zadowoleniu 

pracodawców. 172 (24—10) 


Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 
inżynierów, architektów i budowniczych. 


ROMAN SILBERBACH 


PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE 


wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio- 
trwałą, jako też dachówką. 1674-0) 


po cenach majiueniarkowańszych. 


Odznaczona srebrnym medalem przez e. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej Iwowskiej i nagrodą 


I na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie 


Pierwsza krakowska Parowa Fabryka 
wyrobów artystyczno-stolarskich i parkietów 
KAROLA OTTA 


w Krakowie, ul. Dajwór l. 10 


wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni drzewnej, z wła- 

snych materyałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane oraz .reperacye 

antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowych, 
parkietów oraz desek (Laubsagenholz). 


Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, 


JE” po cenach umiarkowanych. RA. 169 (24—9) 


WAGŁAW, 


Karwat Daniell; PIENIĄŻEK 


MAJSTER GIESIELSKI 
W KRAKOWIE, ul. Smoleńska |. 22. 


podejmuje się 


Wykonywania wszelkich robót ciesielskich 


starannie i po cenach 


w Krakowie 
ul. Vloryańska I. HE 


PIB PO 


SLALA I LUSTER 


oraz podejmuje się: 
oszklenia kościołów, pałaców i budynków, 
jak również reparacyj tychże. 
|onacanotacnnacancnanannaah 


umiarkowanych. 


4 + 


riet 


175 (24—7) 


dawniej 


F. Gronemejer $ 
$ 


KONKURENCYJNA PRACOWNIA 


MALARSKA 


WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO 


w Krakowie przy ul, Mikołajskiej 1. 16 


174 (24 —-8) 


podejmuje się robót kościelnych, poko- 
jowyeh, dekoracyjnych, tak w miejsen, 
jak na prowineyi, 


wykonuje wszelkie roboty pokostnicze, 
uskuteeznin takowe punktualnie 
po cenach umiarkowanych. 


179 (24—5) 


Eisenconstructions-Werkstätte, Brückenbauanstalt, Dampf- 
hammerschmiede, Bau- und Kunstschlosserei. 


Adolf Schmack, Troppau 


liefert als Specialitäten: 


Dach- und Deckenconstructionen 


nach allen Systemen 


a4 e LISĄ. 2% 
Gitter-, Blech- und Kasten-Träger 


in allen Dimensionen, 


Strassen- und Eisenbahnbrücken, Gehstege 
Schmiedeeiserne Fenster 


jeder Porn und (rosse. 
“Sens und Weliblechbauten jeden Genres. 
Wellblech-Dachconstructionen. 
Glashäuser aller Arten. 


Schmiedeeiserne Kirchenarbeiten 
KU Œ Schmiedeeıs, 
Gitt *Hhteren, 


Fenster mit relchem Masswerke, Abschluss- und 
Á Communionbanke, Armleuchter, Ampeln, Opferstöcke, 
hürbeschläse in einfuchster bis sur reichsten. Ausführung. 


Thurmkreuze, Blitzableiter, Fahnenstangen. 
Veranden, 
Vordächer, Balcone, Hofüberdachungen, Oberlichten u Zierlichten, Gänge, Kioske. 
śchmiedeiserne Gitter Jeder Art 
ur Stiegen, Garten- und Hofeinfriedungen, Grüfte etc. 


Kirchen-, Friedhofs-, Einfahrts- und Garten-Thore, 
Fussabstreifgitter. — Schmiedeeiserne Säulen. 
Complete Stall- Einrichtungen 
Praktische Stallfenster, Krippenaniangen, Boxe-Einrishtungen jeden Systems. 


Schmiedeeiserne Treppenanlangen 
Vortreppen, gerade Stiegen mit Podest etc. 


Wendeltreppen. 
Reservoirs, Gasometer, Kühlschiffe und Schornsteine. 
Sehmiedeeiserne Gitterverzierungen 
Verzierte Thür- und Fensterbeschliige. 
Neueste Lichtpauseapparate ohne Glas ohne Rahmen ganz vom Metall. 


on 3 ę s; c w. 
Structions -Zeichnungen und Entwürfe sowie Kostenanschläge 
werden auf Wunseh angefertigt. 
Preiseourands gratis, 


180 (10-5) 


Ch SE uprzyw. 


PIERWSZA STYRYJSKO- POLSKA 
FABRYKA MARMORITU 


(dachówki, kafle, pomniki, płyty, posadzki itp.) 
w Krakowie, Zwierzyniec I. 40, 
poleca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprze- 
makalne, z masy patentowanej „Marmoritem* zwa- 
nej. Jak również przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres kamieniarski. 
Próby na Zadanie wyseła się bezpłatnie. 


ima (21-70) 


Pierwszą Spółka Blachargka 


Kraków, ul. Sławkowska Nr. 22. 


Pokrywa dachy i wieże wszelkiemi metalami, 
zakłada wodociągi, klosety nadkanalowe, dzwonki 
elektryczne. 

Wyrabia wanny wszelkiego gatunku, 


klosety pokojowe i naczynia kuchenne, 
Przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
blacharstwa wchodzące, jak również 
i reperacye twe 


Powierzone roboty, wykonuje szybko, dokładnie i tanio. 
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RE IRTI KIERR 
FABRYKA 


Pieców kaflowych 
w DEBNIKACH (pod Krakowem) 


JÓZEFA NEŹWECKIEGO 


Spółki. 


DIE 
É GH A 185 (24—1) 


Poleca swoje 


wyroby kaflarskie, 


wykonane 
według najnowszych Wzorów, 


P. Ę..pB.,Inżynierom „Emade: 
wniczym i Właścicielom do- 
mów. 

Cenniki na żądanie franco. 


KNKRRAKRKNKRKKKKKK 


Lwowska Fabryka Asfaltu | Roman Silberbach w Krakowie 


j TĘKTUR ulepszonych ogniotrwałych skład wszelkich artykulów budowlanych 
do krycia dachów i fabryka wyrobów betonowych, 


A A oleeca: 
S. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA, inżyniera p 
Lwów, Korytna 13, poleca: PORTLAND-CEMENT 


Asfaltowa masę elastyczną do opolski, szczakowiecki, 
fundamentów wapno hydrauliczne, prawdziwe kulsteinskie, rury kamion- 


OB SENDE Nino a rece na Ray w orącym en spe- | kowe olazurowane zewnątrz | wewnatrz, papę ogniotrwałą, 
eyalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dzis pewny yty cyjne, jel 
środek izolujący wilgoć, używany do budowli w eałym świecie, zale- RE | o yjne, M ć X morawski, : angielski i francuski, 
enny przez wszystkie powagi naukowe techniczne. Dody zki cementowe i ajina je vetonowe N ki 
3 eleowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wehodzace 
Tekture ulepszoną ogniotrwałą. i "wa nę GG, 
. r . D < x $ J IC ar, 
do krycia dachów wysokich gatunków. 183 (16—2) 
Rola 10 metrów [|] od 1:80 sły. do 3 zir. 50 ct. 


Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. K gro | U zna n S k 1 


Lak asfaltowy swiecacy 


do konserwacyi dachów tekturowych, drzewa, dachów gontowych, ślusarz 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


SKŁAD 
wszelkich materyałów budowlanych i Fabryka wyrobów betonowych 


Zastępstwo Fabryki „Lederer et Nessényi“ rur 
steingutowych i wyrobów szamotowyell 


ANDRZEJA GUZIKOWSKIŁGO 


W KRAKOWIE, 
Rynek Kleparski, Nr. 10, 


TER 


RKRREK 


poleca 
WP. Inżynierom, Budowniczym i Szan. Pu- 


bliczności: 


Portland-Cement 


Wapno hydrauliczne kufsteinskie, skaliste 
i gaszone, Gips, Cegły ogniotrwałe i zwykłe. 
Asfaltowe płyty izolacyjne. Papę, Rury stein- 
gutowe, glazurowe zewnątrz i wewnatrz, Po- 
sadzki steingutowe, cementowe, Rynny be- 


tonowe, płyty i muszłe, Dachówki, Trzcinę 


RLIETAS IICK IIe 


sufitową i t. d. 184 (12—1) 


| RRRRESWRNKRKKWRKKARKKKA 


przy ulicy Sławkowskiej | 6. 


Smole angielską bezwodna. 
w KRAKOWIE, 


Osusza się asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, 


najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. arkue RE] 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. wszelkie wyroby ornamentacyjne 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia > 
dachowe tekturowe i oraz reperacye tychże. Metr C] po 52 do 75 et. ZEE želazą 
Dlugoletnią gwarancyę poręcza się. jakoteż podejmuje się robót budowlanych i reparacyj. 


_ Nakładem Krak. Tow. Technieznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w krakowie. 


